


nym terminem — 26 listopada 1985 roku — 
otrzymałem wiadomość, że Poeta znów prze-
bywa w szpitalu. Spotkanie należało odłożyć 
na później... 

Następnego dnia dotarła do Płocka tragicz-
na wprost wiadomość — Stanisław Ryszard 
Dobrowolski n i e ż y j e ! 

Pogrążyliśmy się w smutku i powszechnej 
żałobie. Odszedł Człowiek zacny, prawego 
umysłu i charakteru, wybitny prozaik i po-
eta. Pozostały po nim wspaniałe dzieła, które 
na zawsze zapisały się w literaturze polskiej 
i w sercach naszych... 

STANISŁAW JOZEF KOSTANECKI 

Krótka kantata o rycerzu Stanisławie Ryszardzie Dobrowolskim 

„Płynie Wisła płynie 
po polskiej krainie..." 
płynie przez Warszawą, 
przez walkę i sławę. 

Płynie przez „Mazowsze 
najmilsze, najzdrowsze..." 
przez kńążki i wiersze 
ostatnie, jak pierwsze. 

Oddałeś rodzicom 
i Polsce, coś winien, 
robotnikom Woli 
i z Płocka Sabinie. 

Płock też pożegnałeś 
żarliwymi usty 
kantatą o królu — 
woju Krzywoustym. 

Choć dziś inne czasy, 
Ty też byłeś wojem: 
„dzielną, nieśmiertelną" 
niosłeś „ducha zbroję"! 

Płock, dnia 27-28.XI.1985 r. 

Hall Biblioteki im. Zielińskich TNP (dom „Pod 
Opatrznością"). Dyrektor Biblioteki mgr Stani-
sław Kostanecki prezentuje Stanisławowi Ry-
szardowi Dobrowolskiemu nowo otwartą wysta-

wę, przez książnicę urządzoną. 
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